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Duchowieństwo polskie. 
Jot od dłu±8Zego czasu doznaje kościół 

katolicki ró1n p go rodzaju prześladowań i o
graniczeń w wykonywaniu swej władzy mo
ralnej le 81rony nawet tych państw, których 
większoś~ ludności albo znaczn" jej c.ęś~ 

1111nowi" katolicy. 
W tym kierunku odwaozyły .;~ przede

w.zystkiem Rosya, Fran('ya i Niemcy, gdzie 
ide, w.zechwładclwa poó"twa nie chciała 

dopuści~ i.tnienia obok siebie jakiejś drugiej, 
równoro:dnej , & rhotby tylko czysto moral
Dej władzy. SI'ld wywi"zała się walka po
między paó1.wami a kościołem. Czy pozba· 
wiaj"c kOŚCIół katolicki wpływu moralnego, 
podkopuj,," jego powagę i kultoru" działal

noś~ , państ ... a po mienione podniosły swoj" 
potęgę, zyskały na ładzie i karności spół&
ezuej, czy w nich moralnośt i bezpieczeń
sIwo publiczne zakwilIy, na to w~wnętrzny 
a\an Iych p.ńdtw d.je nieslety odmown" od· 
powiedź. F.kta wewnętrznych rotterek, 1p6-
ł_ego rozpma1enia i upadk1f- l'ubliemej 
moralności śród ty'ch państw BIl aż zanadto 
wszystkim znane, abyśmy je tu mieli po
wtana~. 

Że wpływu moralnego kościoła na masy 
nie m01na za.l~pi~ usta wami paóstwowemi, 
przekon.ł 'się naw el taki znakomity m,,1 sta· 

Wychodzi w kaid,. niedzielę. 

dziejowego rozwoju snuje siQ jak data nil! 
dodatnia pr.ca duchowieństwa nąszego nad 
oświeceniem i umorolnienie,m narodu I skon

. solidowaniem jego by~u: 

N a katdej karcie naszej dziejowej pne-

nu, jakim jest ksi,,1ę Bilom",k i chat przed 
laty wyrzekł brulIlInie, ił Niemcy nie pójd" 
do Kanossy, przeciet po latach bezskutecznej 
walki uznał za koniecsne azukal! zgody z ko
ściołem; podobnie i we W łosuch obud~ila 

się 1ywa potrzeba .. warcia z kościołem zgo· 
dy, pojednania p.piestwa z króle.twem, i po
mill\ll wielkich różnic, jakie zachodzą dOl'ld 
w sposobie zapatryw4nia .ię n. warunki zgo- , 
dy u obu przeciwuii<ów,jest oad,.i .. ja, te w I 

nie długim czasie zgoda koŚcioła z państwem 
we WłoSzech a\opie sili rzeczywistośd'l, co 
tylko mote przynieśt nieobliczone korzyŚci 
dla obydwu stron. " o 

1 szłości wyczylll~ motem y imion .. mętów ko · 
ściola, któny wysok" wied"" szczytnemi cno
tami inieap01yl'l proc,! dla chwaly i dobra na
rodu .,slutyli sobie na cześć i wdzię,· z'noś,j 
potomności, którzy imię Polski wsławili aze
roko i dal.ko poz. granice ojczyzny, To~ 

pierwsze zi.rna oświaty i mor.lności społe

cznej w narodzie naszym z.ai.1 kościół i 
jego słudzy, oni byli nauczycielami, oni do · 

Nam Polakom, - liberały lacbodu wie- i radrami królów, sternikami politycznej 'nawy ' 
cmie wyrzucali wiemoś~ dla kościoła, twier· , pańs~wowej. Doś,j wspomnie~ imiona św. Sta
dZljf, fe nie moina pogodzi~ zasad wolności nisława Szczepańskiego, M.rdna G.Uu .. , 
z wiemości'l dla katolickiego Kościoła, a je· Wincentego K.d/ubka, Viteliu,'", Kopernika, 
dnal dzisiaj mog" il!ę wszy.cy przekonat, Długosza, Zbigniewa Oleśnickiego, kardynała 
że my nie byliśmy ' Ii" f.łazywej drodze i HOZyuaZłl, Grzegorza z Sanoka, Skargi, Bir-
my motemy śmiało wyrzec przed Światem, , kowskiego, Kromera, Maciejowskiego, Konar
te nas katolicyzm ' od IUpełnego rozprzęte- skiego, Kołł'ltaja, Kr&llicki.go, N.ruszewic .. , 
nia wewnętrznego w ez.Bllch porozbiorowych ,. Witwickiego, Cholowińekiego, Antoniewie~ 
ratował, te -on ·. był· ~ __ mm;~t6" ,.: -w-oroJXteZllT"l" Inntelr 'tirakOióltfib· 'bisko
ry się rozbijdy upędy moekiewskie i pru· I p6w, r61nej godności kapłanów, kl6rzy na 
skie, zmierzoj"ce do naszej tupełnej zagłady. polu teologii, prawod.w.t ... a, historyi, astro
Ale nietylko w najnowszych czasach stał nomii, poezyi, wymowy, dyplomacyi, narodu 
się kościół katolicki egid" naazego narado · polskiego sławQ i pracę cywilizacyjnI! d.1i 
wego byto, al. już od .. mych' .. wi"zków pozn.d całej oświeconej Eoropie. doM wspo-
polsliego królesIwa i przez eały bieg jego mnie~, mówię, te imiona mętów sławnych, 

I· Byłem podówczas poetą, tylko bardzo nie pytać się o nic, on się sam wygada; Opryszki w rninach zamkn Odrzyiońsiie[o. i 
(Przygoda otudencka). 

N a p i sa ł P I C C O L O. 

Maryniu, proszę cię n3 chwilę - za
woll1 ze ' drzwi bawialnego pokoju brat 
m ój Leszek, trzymając w r~ku otwarty 
list, dopiero co przyniesiony z poczty. 

- Zaraz Leszku, tylko kwiatki podle
j~ - odparła siostrunia. 

- Ale proszę cię, chodź z:,:raz, ... n.:ecz . . 
. bardzo wielkiej wagi. 

- Idę - i postawiwszy koneweczkę, 
wbiegła do salonu, którego drzwi Leszek 
na klucz zamknął przed samym moim 
nosem. 

A miałem nos ciekawy, który si~ lu
biał wszędzie wścibić; Przysuwam ,i~ do 
drzwi, przykładam ucho do nich, ale drzwi 
grube, dochodzą mnie tylko niewyraźne 
szepty. Minęło dziesięć minut, ba / minęło 
pół godziny, . a oni . chodząc po pokoju 
jeszcze coś tywo rozprawiają / . Co to mote ' 
liyć, dlaczego ·ta tajeąlRiczo§t? ... Cierpli
wości; pierwej czy później- i ja się dowiem, 
co to za tajemnica. 

I 
I 

proszę nie posądzać mnie, bym się miał ja CI powiadam, te pra wdziw,y Polak ni
dopuszczać rymowania, jak ongi poczciwy gdy nie utrzyma języka za zębami, a Le· 
ś. p. pan Rej z Naglowic - nie l byłem szek, przyznasz, jest gorącym Polakiem, 
tylko poetą-studentem, czyli mówiąc pro- patryotą. • • 
zą dzisiejszą, ukończonym piątoklasistą. Po obiedzie, gdy ojciec poszedł do go
(Proszę państ";a, przeci'et piękniej brzmiało spodarstwa, odezwał się Leszek, popijając 
dawniej .syntaksysta-, .poeta-, .retor·, ,czarną kawct i dymiąc powafnie cygaro: 
nit dzisiejsze . • czwartak·, .piątak·, .szó- - Jutro muszę być w Odrzykońskim 
stak'l). . iamku. 

Otót wi~c byłem ukońaonym poetą, a - Zapewne zbi~ra si~ tam towarzy-
brat mój Leszek złotył był właśnie egza-' stwo l 

.!,!in. maturzycki. Jako tedy człowiek doj- - Nie, mam interes do jednego .pana, . 
rzały spoglądał z góry na innie 'mizernego ... który w przejeździe będzie zwiedzał ruiny 
piątaka i na mego kolegę, poczciwego - Długo tam zabawiszl ' 
Józka. który przybył do mnie na waka- - To zalety od 'okoliczności, mote 
cye, by mi pomagać .. zbijać bąki od rana zaraz powróc~, a mote mnie nie pr~ko 
do wieczora. . zobaczycie. - Puścił kłęby dymu, patrząc ' 

- Słuchajno Józek, Leszek dostał dzi- z po za nich na nas mizeraków, jak Jo
siaj jaKiś watny list - mówi~ do kolegi, wisz z wyniosłego tronu" litując się ' nad 
wracającego z wyprawy na ryby , ~ .jut naszą nikczemnością. _, 
przeszło pół godziny naradzają si~ 7. Ma- '. Wstaliśmy ' ó'iI ' stołu; ' wziąwszy "Józka 
rynią, trzebaby nam si~ dowiedzieć Co to pod ręk~ wybiegłem do ogrodu: .", 
znaczy. ' '. 1 , . _ Słuchaj, idziemy do Odrzykonial ' 

- Jdeli si~ mamy ciegodowieozieć, . ' - A tam··po co? ~~'~ -~ .. '. ";"' . . 
mój Piccolu ' (niestety jut ionte wtenczas ' '- Jaktó, po co /' po' 'cót tam· Leszek _ 

· tak· ochrzeill ' koledty), ' tó ·przedewszy. · udaje .i~ jutro Ho pod'wieczór .. : ten li,t,'" 
,tkiem nie trzeba .. okazywa~ cl~kawo6eI, : . tje wyc~ka:lliespod~iana, . tcn . jakiś , tu,-:., 
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wielkich umysłem i aereem, by orzec, te du
ehowieńalwo pol.lde połotyło nleipotyte u-' 
sługi okolo rot woj g bytu narodowego, dla 
chwały ' i a~bra narodu. : ' , 

Y'i ·o""··";~ _Dia.lowalrich, gdy Poleka sku- , 
obok wie,'" Polaki ro,pad~a eią n,a lril- , 

,:: ,tw drobnych, wlod'lcych czę' 
. .' Dr lIic>'1 krwawe upasy, rozwielmo-

1ft 2-1 a obce iywioły, a zwłast:eu 
ew, branden burska bota i krzy

,118 '~B .... tych lo emutnych czasach 
ano QUCllOWleńsh,o broniło naród od ' zdt!· 

czenb, i wynarodowienia, bronilo języka, 

alara/o się podlrzyma~ puczucie jedności na
rodowej w ro.dHlych ctęścill·h ojrzyzny. 
A kiedy za Łokietka i Kazimierza roza.ar
pane ~zęśei zrooly eią znów w jedno silne 
ciolo, :gdy nieśmierteln,! uni'l zl'letyly się 
Polska, Ruś i Litwa .... wielkie i potężne pań
.two, loey jego, rotwój. oświata i pomyślnoś~ 
byly . przewa1nie d.iHem patryotycznego du
ehowieńetwB, które glow,! i eeroem ezerzyło 
oświatę i moralnoś~ a hojnymi datkami 
wepierdo zawsze pusty ekarb królewski, u
motliwiaj,!c tym eposobem obronę ojczyzny 
od napaści drapieżnych 8'!siadów I Któt eię 

opiekował sławn,! Ak_demi'! jagiellońek,!. wi
leńsk,! i Iicznemi koJlegiami, klo pielęgno
wd nauki, zakład,1 dobroczynue inetytucye, 
ukł.d.1 statnty pr_ ... , na spjmarh i .j"d,ch 
przewodniczył zlotouetą wymow,! zgromadze
niom, poałował do dworów zagr_nieznych, 
wepierał udą królów, jeżeli nie biskupi. pra
łaci i c.łe patryotyczne duchowieństwo świe
ckie i zakonne. 

Mielibyśmy wprawd.ie do wyttnięcia błę

dy i wpływy zgubne zakonn Jezuitów na Btó· 
sunki n/Ul.ej o~wiaty i na polityczne .tó,un
ki na "O co do Ru.i w wieku XV II. i XVIII., 
lecz były lo prądy przemijaj,!ce, maj,!ce ewe 
źródło w ogólnym stanie ówc.esnej Europy, 
o wpływy . le, zreBztą szkodliwe, nie można 

rysta, to coś niezwyczajnego. Rano o 
piątej idziemy; powiemy, te na dwa dni 
do ciebie. 

Zgoda, idziemy. Tylko. weź pistolet. 
Dobrze, wezmę .. 
Masz co. pieniędzy I 
Mam tam coś r " 
Marynia dziś piecze bułki, wezmę 

jednę· 
- Dobrze, i sera kawałek by się przy-

dało. -
- Idę . do śpitarni. 

-"Na-~~j~tr~, . gdy słońce zablysło. na błę· 
kicie nieba, wybraliśmy się w podrót do 
Odrzykaóskiega zamku, uzbrojeni w pi
stolet, dwie świeto' z wienby wycięte 
pałki, obładowani do tego w bułkę i se
rek, zawinięte w serwetę. _ 

- Pójdziemy krótszemi drogami prz~z 
lasy I , 
'. - A jak pobłądzimy I 
', - ,Wszak Odrzykoń na zachód. Bę

dziemy szli ciągle na . zachód. 

._- .. .. -_ .--_ .. - . __ ._ ... _.-. " _ .. " - ' .. -
oskar1a~ świeckiego duchowieństwa poLilrie· wani w duchu prawdziwie "katolicki~" '~~~~ 
go i Innych 'sakol1ó... ,'- . "'I .. my I ,,!,ypełnf&~y prawo miłóści blit~t8go; ' 

A kiedy po upadku ' niepodległego bylli' . Dl'DlY poctuele prawa, sprawiedliwości I ' ału· 
ojczyzny nastał,. czasy dętlrich doświadezeń' ''' lsZDOŚCi. a to ,'wszystko uwd}'ięez.d m"!iay 
,walki o śDlier~ ' i tyele, czasy cierpień ' i '. prte"~tnie pracy i pośwlfjcenla n";tego ś~~

' prześladowań, i wtencl&II duchowieństwo POI", Uego I patryotycznego dueho1Jie6Jtwa I: : .. 
skie dało głośne i liczne dowody . wierności Nlepnyjacie1e Dasi gqd,'1 za'lflięcie .. " . kei, 
i poświęcenia ~Ia idei .narodowej: obowi~z~i . Ściół, pragn~ zniweety~ wpływ do~howień
wtględem kOŚCioła umiało zawsze poł~cty~ I Btwa, wyzu~ nas z· wiary,. pl'l8mlenut w bas
z obowiązkami ..... ględem ojctymy, Któi z n8S wyzDaniowców, strzetmy się popaśd w ich 
nie ma i nie wspomina ze c'ci~ imion tJl'h I sidła, to~ jeteli oni go~ w kościół i du
.. r.nioslych ltsi'lŻl\t kościoła, wiemycb . !iłng chowień.two,. jasnym_ i __ niezbitym jes.t. dla 
botych a wielkich patryotów, jak: F.liń8ki, nas dowodem, że kościół i wiara btoli.ka 
Fiałkowski, Wojtarowicz, Przyłuski, Kra- 8'! dla nas jedyn,! podpor~ i twierd"l, k\óra 
sińeki, Ledóchoweki, i c8łe setki kapłanów nas mote uchrbni~ od żagłsdY. KIo ' zatem 
rzuconych w zimne stepy Sybiru, do więtień walczy przeciw kościołowi,. klo podkopuje i 
pruskich, usuniętych z posad, zrujnowanych obniża z_naczenie i wpływ duchowieństwa, ten 
grzywnami, a mimo tu nieugi~tychj.k pierwsi jest betwiednie sojusznikiem wrogów nastych, 
wyznawcy Chrystusa, nieulękłych i wiernych t~1l staje się wro/tiem narodu I .A poslołowie 
do śmierci Bogu i ojrzyźnie I N Rróll nasz wolności, jsk oni się .... mi mieni" na zacho· 
wprswdzie dzisiaj sponiewierany, więkezoś~ dzie, usiłuj" zbawi~ ludzkoś~ Slawiając na 
braci naszej prześladowana śmiertelne za- ołtarUlch w miejsce Boga ziemski rozum 
wod.i zap .. y z wrogami, na każdym kroku ludzki. i d.lekot zaszli? czy podźwignęli, 
musi walczyli i cierpieł!, zatamowano jej umoralnili, uszlachetnili masy ludu, czy spro-
rozwój i postęp prawidłowy, zewe"ld otacza wadzili na świat porZl\dek, ład . sprawiedli-
nas pokusa UlprUlnia się ideałów narodowych, woM, braterstwo ludów? I Pneciwnie, docho
by tdobyd Bobie spokój i wygody bytu ma- dZll do anarchii, do zezwiertęcenia i rozprzę
teryalnego, a jednak naród polski nie ugi,!ł tenia wszellrieh . wąztów społectnych, mord, 
aią przed naciskiem pnemocy, nie popa dl potoga, zdziczenie, wzojemna Dien.wiś~, pa-
w apaty,!. nie przej'!l eię zgubnemi zasada- nowanie 8iły brutalnej, oto owoce wyparcia 
mi s"cyalizmu, .. narchizmu, nihilizmu. IDy się Bo/!" i relig-ii. Wi"."" gdy nam Bóg do-
nie znamy jRk w Rosyi, Niemc.ch, Frontyi zwolił dul'ld uchronie! oię tego up.dku, gdy 
i Anglii dynamitu, u nae nie plon,! miasta n_ród nasz dzięki pracy duchowieństwa wy-
i f.bryki z r,!k zdziczolej tłuszczy bezwy- tr"KI w wierze ojców, gdy w niej tnajduje 
znaniowych robolników, nie masz u nas kró. pulclerz i sUlniec, chroni,!cy go od zogłsdy 
lobójeów, my nie wszczynamy. na pobańbie- i , up,adku, to etójmy wiernie przy tej drogiej 
nie boskiego Zbawoieiela, który nam dsł za- ojców spuścitnie, brońmy kościoła, cicijmy ,i 
kon miłości, z .... dniczej wallci z irinowier· popierajmy w jego wzniosłej i patryotyemej 
cami, u nos nie mo antysemHyzmti. u nas pracy ,"cne duchowieństwo polskie! 

· nie ma nienawiści i zawiści narodowej, ty
ei'lce przybyezów znalazlo i znajduje chleb 
na tej biednej polekiej ziemi; a dla czego? 
bo wierni ojców na,zJch wierze, bo wycho-

śród nich szczątki ruin Odrzykońskiega No to. col Rozpalimy ognisko i prze'-
zamku. pędzimy noc romantyczną śród ruin. Gdy 

Nasyciwszy Dko malawniczym wido- zostaniesz wielkim pisarzem, opiszesz tę 
kiem dalekich wiosek i miasteczek, po- noc czarowną, dodasz o jakiej zaczarD
szliśmy nasycić i tołądki do chaty, przy- , wanej królewnie, wprowadzisz na scenę 
tulonej u stóp góry zamkowej. Kwaśne zbójców, lochy podziemne, skarby ukryte 
mleko, bułka i serek smakawały wybor- i wsławisz swe imię w jakiem wielkiem 
nie po kilkagadzinnym spacerze. . piśmie, kierującelO losami świata z Prze-

Dla zabicia czasu pDpołudniowego uda· . myśla lub Rzeszowa, 
liśmy się powtórnie do. ruin zamku, wspi- - A Węc załótmy obóz i rozpalmy 
nając się po walącYc;:h się murach, z na- ognisko I Szkoda tylko, te jut nie ma 
rateniem karku na złamanie, tłobiąc ku Mochnackiego, .Króla iamczyska·, byłby 
w~cznej pamięci przyszłych pokoleń swe nas zaprowadził ' <lo tajemnych podziemi. 
nidmicrtelne imiDna we framudze g'(~- Stos z chrustu i łodyg bYł niebawem -
c;kiego okna. gotów, plamień strzelił wysoko do góry, 
Dowiódłszy tedy czynem, te .nomina i śr6d tajemn~j ciszy nacnej mrugały ku 

stultorum, ubique scribulltur locorum·, nam gwiazd tysiące" śród ruin thichotal ' 
usadowiliśmy się na szczycie skaly i za- puszczyk. 
puszczając wzrok w siną dal, czekali - Czy widzisz, Józku, ten ognik. .. tam 
przybycia Leszka. Jut słońce zdrzemnęło na dole ... w parowie ... 
się na zachodzie, jut tu i owdzie zamru- - Gdzie/... Tam na ścietce, przy lesid 
gała blada gwiazdka na nieba błękicie, - Tak, ten ognik się porusza, pDsuwa 

· zapraszając spracowanych synów Adama do. góry. 
do spoczynku nacnego, a naszego. turysty _ - Co .to mote byćl czy nie błędn,? 
jak nie ma tak nie ma. - światełko, a mote świętojański rDbaczek ~ 
_ _ Słuchajno Józku, mote on sobie ' . - Patrz, . to c;zlowiek jaki. wychylił 

z nas zadrwił .i wcale d'D Odrzykonia nie się z cieni lasu, z cyga:rem w ' usta.ch, 

SłDWD się . rzekłD, . ruszyliśmy D ~wicie 
w ·d~ogę. Szli) się raźno. przez lasy, pDtoki, 
~,spin~D : po strDmej :górze i . , zbiegało. 
z _pieca, ~na.łe_b ,w parowy; at około po
ł~ąrti~ :~jrżeliśmy .. malDwDicze ' ~kały i po; · po:ybędzic. _ ,niewątpliwie to. Leszek. . 



IortlSIlondencya "Kuryera RZBS%owstie[o." 
SOdzlszów, 22 . lipca. 

'. Biorąo pióro 'do ~ki, tyle rótuych spraw 
. ciśnie si~, aby je opisać. te niewiedzieć od 
czego ' &8CZIłĆ tem bordziej, te jak zwykle 
i woz~dzie mało co dobrego, ale 8.m~ na
rsekania. 00 jełt przyosynlł tego? Zaw •• e 
interesa osobiste pojedyóczych osób lub tet 
partyi, O którycli dobro krajo tylko na jv
EykD. w czynie .aś uprzedzenia, zła wola i 
niecbvć do innycb, przez co .amiasl oku· 
piać razem siły w pracy Dczciwej, jeszcze 
.i~ przeszkadza a n"wet c.~sto i .. kod,i. 
Dowodów n8 to mogę pootewić kil k., cboć 

nie mam n·.dziei, teby na co przydać oiV 
mogły, ot tak,aby dalej podać do wiado
mości. 

Naprzyklad, jakby ai~ tet ' "to zapatry
wał na to. G .ni.oa tutej .. a. majlłc sło

łZne i udowodni ooe datami pow,dy. te są~ 
ropczycki, jeden' z wi~k szycb w G.l icyi, t.k 
jeot przecillt_oy pracą. it ni. jest w motno
ści ąkuteczolł i pr~dką mimo cbVci wymie
rzać oprawiedl i wość, te tak jest rozlegly, 
it otrooy duto c .. on tracić muozą przy 
otawieooictwłcb na termio., podał. do S. j 
mu o kreowanie sądu f w D88zem mia
oteczku. Sejm oddał WydziałowI krajo .. 
wemu tę rzecz do zb.dania. a wydzial Ra
dy powiatowej ucbwalił na o.tatoiem posie
dzeniu, te "SVdzi.zowie oądo ni"po~rzeba po~ 
nie wat gmioy okoliczne wiej.kie tego sobie 
nie tyczą. A dlaczego? uo byli tacy, któ
rzy majlIc wtem .wój osobi.ty ioteres, .tra.zy
li WÓJtów, te jak powezmą Dcbw.łę , t eby 
.~d . był w Sędziszowie. to mu.zą · ten 
drugi 8ąd z pod.tkÓw nowycb, co j . ot oaj
tkliwszą strooą chlapa, utrzymywać. Nie 
dziwi n •• pos~pieoie gmin obałamoconycb , 

ale wydziału Rady powiatowej, który nie 
wchodząc'; watoość i sluszoość aprawy, oa 
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tak blahych powodach ' oprzeć 8iO mógl, a 
potem narzekania, te .rząd nic zrobić oie 
cbce, gdy "my aa';"i POd . łObll dołki kopiemy. 

M,my przed oobą.prawozdania dwócb To
waflys~w, zawilIzanych .. oz~ścill .", . celu wy· 
dobycia roloików z Iiob .. y, cz~ścią " celn 
podoiesieoia dobrobytu rzemieślników . 

Szczytoe zadaoiel o Iłe odpowiada celo
wi, za.taoowimy oiV blitej. Pierw8ze jest 
Towarzystwo wzajemoego kredytu. iotoiej~ce 
5 lat, które prz, dobrej admioistracyi i pra
cy dyrekcyi rozwinęlo liV. zdaje s ię , bk, 
te rzeczywiście jest pomoclI dl, włościan i 
ma byt zapewoiooy, zestawieoie bowiem 
z tycb lat pi~ciu daje najlepozy obraz dzia
łalności, a o ile "iemy, terdoiejaze poty 
czki zaciągaoe bywają jut nie oa ' opłatv 
dłngów Iicbwiarskich ale oa pol~pazenie go
spodarstwa lub zakupoo gruotów. 

Liczba człooltów w r. 1882 była 108 • u
dzialami 2866 złr. 30 ct., liczba czlooltów 
.. r. 1886 było 484 z udzialami 1211\ zlr. 
75 et . Obrót ka.","y w r . 1882 24687 zlr. 
2\ ct., w 1886 r. 220082 złr. 9\ cl Fuo
du.z rezerwuwy w \886 r. 1262 złr. Wk."d
ki oozcz~doości w \882 r. 3439 złr. 57 e Ł., 

w 1886 r. 20494 zlr. 47 ct. Dlugi Towa
rzystwa w 1886 r. 10M2 zlr. 88 et. P~iy
czki czlouków w 1886 roku 43446 złr. 

20 ct. Spraw proce.owytb 5 w kwocie 233 
złr. 50 ct. LokA cye w Towarz. zaliczkowe m, 
Lwó .. 1000 zlr. Czyoty zyok w r. \886 \443 
zlr. 25 ct. 

Towar,ystwo d_lo 100;. dywid endy. biorąc 
9°/. od potyczek, a płacac 6% od wkladek 
o8zczędnośc i. 

Drugie młode j.szcze Towarzy.two hao
dlu okór, bo od roku i.tui.ej"ce, ro.wija oi~ 
rówoi e'- po myślnie w_IcZ4C oie.trudzenie z o· 
bojvtoośc ią rze mieśloików jakote! i kapit.li
atów, a mimo to wykaz_lo jnt w pierwszym 
roku, przy z.sobie wlasnego kapitału 864 
zlr. II, na który a.,"dało oiO 31 człooków, 

- Tak, to on być ~'Ukryjmy się A ty tu co robisz? ' 
w tę framugę, gd y wejdzie d o ruin ty Ja ? Ja tu mam watną sprawę. ale 
udawaj krzy k puhacza. ja będę rzucał jakie licho was tu przyniosło, nawet nie 
kamykami, zobaczymy czy pan maturzy- macie wyobratenia n' jakie niebezpie-
sta ma od wagę? czeństwo narataliście siebie i mnie. 

Przyrzuciliśmy ziemią i kamieniami 0- A to jakim sposobem? 
gnisko i przyczaili si ę w framudze okna. Czy nikogo nie spotkaliście w'ruinach? 
Nadchodzi, rozgląda się, poświstuje pu- Ani tywej duszy. 
"ZC7.3jąc od czasu do czasu klęby dymu Przepadło, skoroś.cie jut tutaj. to 
z cygara. wam wszystko powiem. Szkoda, te tak 

- Uhu! uhu I - zawołał Józek, a ja ciemno, bobym wam przeczytał list, który 
rzuciłem odłamek muru panu maturzyście mnie zmusił przybyć do ruin. _ "-
pod ·nogi. · - Uhu I uhu I - rozlega się - Będzie zaraz i światło, to mówiąc 

. powtórrlie głos złowieszczy i drugi kamyk odrzuciłem ziemię z ogniska, dorzuciliśmy 

upada w dziedziniec zamkowy. Leszek z Józkiem chrustu, i ni ebawem zabłysnął 
przystanął, obejrzał się wkoło i nie "PO- wesoły ogień śród ruio. - Teraz motesz 
strzegł .. y nas puścił się z powrotem ściel- czytać. 

ką prowadzącą z ruin do wsi. - Słuchajcie-o , 
- Hop I· hop I matu rus, hop I hop! - . . Usiedli śmy. LeszekWydobył list z bo· 

krzyknąłem głośno, a ruiny zamku i skały cznej kieszeni i rozpoczął czytanie głosem 
powtórzyły hop I hop 1 ' uroczystym: 
Miał odwagę, powrócił, właśnie scho- .Bracie, Rodaku " 

dziliśmy ' z karkołomnego muru. Zobaczył .Jesteś Polakiem, patryoą z uczu'cia, 
nas. Nie bylo'jut czasu chować się przed przyszła chwila, te musisz czynem "twier-
jego ' wzrokiem. ' dzić, co serce czuje. '" . , 

..... Któ tu " woła? '. .. -". :: ~., .Godzina dziejowa wybiła, nadchOdzą 

.. -'- A "któtby, my. dni wielkie dla narodu. ' Bliłszych szcze-

. ,·..:..: 'Co? ...... wy, tutaj, i: -wy.-fu co robicie'? gółów nie motemy powierzyć 'pismu, do-

' S 

obrót koloa.loy bo 4259\ złr: 88 ct Sprzeda-
00 za gofówkO lowarów Z" 6183 zlr. 27 'ct., 
daoo 00 kredyt za 1626 złr. 63 et., w.r
tość magazyou , 31. grudoi .. 1886 r. 4263 
&lr. 71 cL, dlugi To.any.t .. " 4694 złr. 

23 ct., fuodu .. r" 8r .. 0,"y 236 złr, str.t i 
zysku 295 złr. 44 et. T,)warzy.two dalo 
150;. dywideody. ' 

Tem .iVkue zaslugi maj" Towarzyotw. 
ob., te jak widzimy ze .pisu człooków, ka
pitaly "obrocie b~d~ce pochodzą • dro
bOY.'Lb ",kładek ludzi pracy, zamot.niejsi zaś, 
mogllcy skuteczoie przyjść z pom )cą Towa
rzystwom a tem oumem biedoej 'ludnośCi i 
przy te m zyskaĆ ladny procent, pr ... ie lU

pełoie si~ n,uovli, I jeteli II_le tą, to widać 
tak dla ok. tylko. " 

KroniIa miejscowa i zamiejscowa. 
R .... ó"', 30. jipca. 

• Wiadomośe\ osobiste. Milli,ter .pr ... 
wewnętrznych puruc~yl nuWomiello\'VlIoemu 
s~krelarzuwi Ntłmiestnictwa, Brnilowi Schut. 
towi, kieruwnictwo c. k. starostw. w lJttbro
wej. - Suplent gimn".y "'" Franciszks Józef. 
W~ Lwowie, THdeusz H łI n' d y b u r t zamiano
WItO)' rz~czywistyRl nauczycIelel" puy gimnl. 
zyu", w Jarosl.wio. - Kondyd"t n"toryalnr 
w Kroś nie , Artur I) ę d r II c k i , zHRliłlnowllIOy.-
"Cltnryusz.em w Dubierku. - Or. Sebłlstyan 
Slafit' j, lallliłln ł)W'wy zus ttil s~k rt ! lHrz tHn wy
dzidu Rttd y puw ia tuw t!j w Kntkvwil! . - Kil
pita" 40 Pllłku piechoty, Korol K" 1 i t, e b er, 
pnenie.,iony do 9. pulku we Lwowi •• _ 
Ks. J. J. ~ o s z prze.,iesiollY wstal z Dębicy 
do Rzez.wy; ks. J . Kobi.l. z Góry rop
czreki"j do Tropi. ; ks. K. Ł a za r s k i ze 
Sinego Sącz. ' do Z.borowio, u ks. li. O w .. 
s i" n k a • Polcśnicy do Góry ropczyclticj. 
Prowizoryczny nlllczycid przy gimnazyum 
tutt:jSl.elD p. LudWik S" I ( Ot zamianowany ,usł.ł' 
rzeczywistym nHuczycielenl przy gimnszyum 
w S-ooku. - P. Maryan Stelrer, urzędnik 
kolei Kor"la Ludwika, przeniesiony", zostal 
do L,,·owlI. 

wiesz się ich bracie R odaku ustnie od 
osoby, która cię będzie oczek i wała w ru
inach Odrzykoll skiego zamku we czwartek 
dnia 21. lipca, o godz, 10. wieczorem . 

• Wzywamy cię w imię świętej miłości 
Ojczyzny, byś się stawił na dzień i go
dzinę ozoaczoną. Człowiek, którego tam 
spotkasz, da ci znak podnosząc mały pa
lec prawej ręki do brzegu ucha; masz 
mu tym samym sposobem dać się poznać. 
On cię o wszystkie m objaśni. Być mote, 
te nie będziesz mógł zaraz powrócić do 
domu, wykonać masz wat.ną misyą. dla tego 
wolno Ci powierzyć tajemn icę tego listu 
pewnej, zaufanej osobie, by wiedziano 
w rodzinie, co się z tobą stało . Do ruin 
zamku atoli, przybądź tylko sam, bo 
w razie przeciwnym i tobie i towarzy
szom twoim grozi największe niebezpie
c1.eństwo . 

• Liczymy na twą odwagę : i twÓj pa
tryotyzm. 

• W imieniu komitetu wykonawczego '· 
. • w Jaśle, d. J8. lipca 11157. . 

-,.... . . ,.:, ... ' .Adam TopÓl'".· :L":" 
. Ręka czytaJącego' opadła' z listem,'jakby 

bezwładna, oczy utkwił w ognlsko 'l' pO; 
caął myśleĆr widocZllie. ·nad naszem poł~ 



• Jubileusz. Dni. 24. b. m •. obchodził 
w, nuz.DI mldcie od III 27 proboncz oliej
.cowy kl. kanooik Gruszka SO-Ielni jubileusz 
... pł.6al ..... Byl w piękny i prawdziwi~ uro
clyaly ob,·hód. Tlunly pob02nyeh upelniły 
aCIelnie knolciół. Ohło Wlej godziny r.no 
ducbowiel\slwo ",iejscowe i okoliczoe ",obeo 
licznie zgrumadlonngo lud o wprow.d,ilo elei
godnego jubilala " uroczysIej procelyi Z ple
blnii do kośr.ioh . Ks. prahl Suliko.uki do
kon'd obnędu jubillcyjnego, poczem jobiIII 
odpr''''ił oroezyll~ mszę św., .. cz.,ie któ
rej wygłusił ks. kanonik Cym bul, proboszcl 
IJczyńlki. piękne kaunie okoliczouściowe. 

Paoi BI.imowo odśpiewali du.1 • p. Slei
rerem i 3 ~ull, z których najpiękniejszem było 
.Zdrowoś M"rYI" Merelnd.nlego. 

Po nl.zy świętej udzielił nljprzewielebniejszy 
jubilal błogosławieństwa ducbo" ieńslwu i 
zllron"dzunylll wiernyno. D_pulacye Rldy miej .· 
ski_j, "'ojskowości, parafion i licznych przyjlciół 
oraz czcicieli juhilato l~hd.1i mu swoje ly
etenil. - Po południu, ukoło SIej podejmo ... ł 
jubllal sulym obi.dem licznie zgrom.dzone 
dllchowieńslwo, reprezenllntów whdz sądu· 
wycb, polilycznycb, wojskowycb, Izkolnych 
i lulom'mic7.nycb, oraz doborową inlrligoneyą, 
obok klórych .. siedli i wło~ci.ńscy repr.
zenllnoi p.nfii. Przyjęcie całe bl:ło serde
r.znt', WZDollono liczne toasty, \\' cIem nBj. 
Korli .. · .. ' diWo! przykłld aam sędziwy ju. 
bilat, progn~c wszyslkim dygnil ... oon i Ina
konlilszym .wym gościom wyrazić 5W'l cześć 
i ,,·dzi~c.ność .. dowody odebrsn~j tyczli
wości. Szereg 10lslów rozpocz~ł jubilal na 
ez .. ść papie!.. nash:plłie ceSIłrZłI w ręce p. 
818r08ly, kldry ,,·)"nwwnemi słowy \\· znitisł 

10101 n. czeŚĆ jubil.l... Nallępowały polem 
101.ly na cześć ks. biskupa, obecnego jene
rała Bonnl i c. k. armii, Rady powialowej, 
szllcbly, ducbowieńslwa, buronislnl i wiele 
innycb. przy wesołej i swobodnej pogadance 
pod obszernym namiolem w ogrodz.ie. prze· 
ci~gnęł. się uczla do "i~ezore, poczem zgro· 
m.dzeni po2egn.1i czcigodoego jubil.la pod 
bardzo miłem wrateoiem doznsoej z jego 
.I,,'ny guścionośd i uprzejoności . 

• Ślub. D.iś r8"0 pohługusławionym zo
.Iał " kościele r.,nym zwi~zek maUeński noię
d., boro nem AleksIndrem Oben"UB, włlŚci
cidem winnicy ... Krenoegg, w Slyryi, I pann'l 

teniem dralliwem, a oczy nasze spoczęły 
w jego obliczu i .conticuere omnes· .•• 
zagapiliśmy si~ wszyscy trzej, a księ!yc 

pyzaty spoglądał drwiąco na nas przez 
okno na pół zwalonej baszty. 

- A teraz powiedzcie mi, czy byliście 
potrzeboi tutaj I - zapytał Leszek powa
tnie. Milczenie I - ' Naraziliście mnie i 
siebie ' na niebezpieczeństwo I 

- Co si~ stalo, jut si~ nie odstanie _ . 
odparłem z determinacyą. - Jdeli ci za
grata jakie niebezpieczeństwo, podzielimy 
le z tobą, jest nas trzech, mamy pistolet, 
dobre przy tern pałki, nie damy się zjeść 
w kaszy. Precz obawy wszelkie, zaśpie

wajmy ~obie lepiej .Stańmy bracia wraz'l 
- Zgodal - zawołał Józek i począł 

śpiew, biorąc pierwszy głos. Ja mu wtó
rowałem 'sckundcm, a maturzysta ryknął 
niskim basem • 

. Ni~pt:1ywykłe do takich konc~rtów p~
szczyki poczęły , piszczet, hihotać, spłC)
"azone 'nietoperze ' przelatywały ponad na
sze głowy; zeschłe badyle i gał~ie, ' roz-
-nucały, 'iskry dokoła ' palącego się ogni
sb; ,a., . • ród · .ciszy, o'ocnej chór . n!','!z roz'
brżmie\\,~ glo'oo;. "oclbijaj;jc się , l:! mury 

~DlC:~Ys!.ca. ~ • .!taly.i~ry. · ' ,:: • 
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. Teofil4 ·Troj.ńlk,.. córk4 Alekllndrl Troj.6-
skiego, byłe,o pułkownika huzarów rOlyj
skich. P.nnl młud. Iymi dnilml przeozll le 
.. y .. ny n. łooo kościob rzym.ko, katoli
ckiego. . 

• Prymleye. W~ środę dnil 27. b . ... 
miał prymicJe w .k .. łoiele Farnym ks. Fru • . 
cinek Skorbowlki, I dyecelyi lwowskiej. 

• Konfereneya nanezyeleU Indowyeh 
okręgu .. e .. ow.kiego. odb~dzi8 sit; vi ponie
działek i wlorek, I. j. ł. i 2. sierpnia pod 
przewodniclwem p. inapektorl SIecakowskiego. 
Pnedmiolem obr_d będzie odclyl_nie idy
Ikusy. n.d elaborol.ooi Iem_luw, pod_oycb 
pp. uaucz ycielom p"ez c. k. Rad, Ojkręgow4 
do "procowInii. wreszcie wybór dwócb de
leg.ló .. na konrerencyę "'ajową, klóra odbę
dtie się w sierpniu we Lwowie. 

S~rowozdlnie pudamy w oljblitszym nu
murze. 

• Wskutek zawleezenla ospy do lu
lejszego SZpiloli pne. cburego a Cbwałowic, 
klóry przybył dla operacyi zajęczej wargi, 
N.e,eloiclwo miasla .. n~dziło z godnym u
znania pośpiechem o.lycblni .. low~ budu .. , 
szpilala barokowego, dla pOluieszczenia 'cbu
rycb nI oopę. W onieście dutycbcn. ni. był .. 
wyp •• tku, • w ogóle wypadkuwospy w .zpi. 
1.lu lulejszym je'l 5, wllc .. jąe ooworodka, u 
klórego pODlimo, te nie jeal IZczepiony, IIbjowy 
.~ najsłabsze. Baraki wyslawion. s~ prawIe 
na brzeglcb Wisłoki, w ",i.jscD, gdzie pa
dlug rozponądzenil Magisl .. lu kąpią się ~o
biety, zacbodzi z.lem poIrzeba, by przezni' 
czyć dla kobiel inne miejsce kąpielowe, jak 
o,ełuniej, .by tlibronić praczkom prania bie
lil.lly w tOIll u,i~js:cu. 

Przy lej spusobności polecamy jakn'igor,!
cej rodzicolll. aLJy szczepili 5WOJd dziet"i, & 

slarszym, Iby .. czepili się powlórnie. D"da
jemy lakte. te lekarz miejski, dr Zagórski, 
uczepi bezpłatnie codziennie między godzin~ 
81ną I litą rano. 

• Odpust odbędzie li~ .. kościele 00. 
Bernordyoów we wwre'" d. 2. ai.rplJia, ja
ko dzi.ń N.j'w. Miryi Panny Anielskiej. 

• Wyratowanie. W c.or.j wieczorem L., 
lerminllor 'Ius.uki, k~piąc li. powytej 100-

sIu kolejowego, z"shl porwany ni głęb .. , 
wudę i b)'łby nie .... odnie ulonął, gdyby 
oie był pospieszył UlU • ralunkiem rreiler od 

Wtem doleciał uszu naszych łomot ka
mieni spadających z pocbyłości zamkowej 
góry, słychać kroki zbli2ające się ... Pieśń 
ucicbła, serce zabiło 2ywszem tętnem, 

twarze i oczy zwr6ciły się znatężonem 

i niespokojnem oczekiwaniem w stronę, 

skąd docbodziły odgłosy stąpań ludzkich 
i spadających kamieni. 

W wyłomie muru zjawia się postać 

człowieka, cień padający od muru nie 
pozwala go dokładnie rozpoznać. Zblita 
się krokiem powolnym ku ognisku, zapar
liśmy oddech miotani niepokojem i cie
kawością· 

Sl:aJ1ął tut przy ' ognisku, zerwaliśmy 
się na ' nogi badając postać przybysza. 
Postać imponująca, wzrostem wysoki, 
barczysty, kapelusz . o szerokich kresach 
rzucał cień oa jego oblicze, tak te trudno 
roz.ró2nić, czy to młody czy stary czło
wiek; piodra opasane szerokim pasem, 
za którym zatknięte widać d wie krucice 
i sztylet, buty o _~holewach sięgających 

.PO za kolaoa, płaszcz bez r~kawów zwi
sał mu z ramion, jakby od niechcenia; 
całość powierzchowności tego człowieka 

była zagadkowa i ponura. . " 
" , Przez ,iak,ie .Zdro!"aś . Marya·" trwało 

40. pulko, klórY nlcbylh"zY . lię I drugiej 
Iltooy br&egu,. ,dułał go' pocb.,eió u wł.-
"Y i wydo'IIć n. brzeg. . 

J.sllo jd nio pierw .. y "yp.dek lopienia 
li,·· w u-m miejicu nie . umiejącyeb plywlć, 
i tylko przYPldkowi u .. d~cllć nlle!J, : te 
,"wsze obecni "' ludzie, któ .. y nie .,yśl,o 
owIlSnem niebezpieczeńslw.i., pospieszają I ' 
cllem poświęceniem' n. ralunek ton~ćym. ' ZI : 

. "ildlmi.my utywlj~cych ' klłpleli · · ni . tej 
praeltneni, te I draBi.j 1Ir0llJ 1006lu kolejo
wellO są glębie nie do .grun"""'lIi ••. 

MoteLy dolyczącl wl.d.. kIlIl. w Ie"l 
.,iejseu przybić labli~ ostrzegawclą ? I . 

• lIały BiolIk z mislernie w.,konaną pły
lą, islne c.cko, rozl080wanyn. będzie Ol 
duchód .Sokola· . Stolik ' len; klóry .. gl"dn~6 
motnl w klięgarni Pela .. , .. Oarowal p ... ien 
Sokół lwowaki, nie ly •• ~cy labie . być wJ~ 
mi.oionym. Los kosztuje 6lJ ct., I . ni
być. lakowe molo1 U pp. wydziałowycb 
"SokołaK. ) . 

• Uprzejmość poliey\ mieJskieJ. Pod
ctas uroczystości jubileoOlowej U. kanonika 
Gruszki. pelniła .. kościele obo .. i'lzki bezpie
cleńslw. public.nego policy. .,i"jskl. Olói 
IOsz"dł wypadek laki, t. Irzy m.le , dzi .. -
wClynki zoSI.ły por ... ne prz.z lłum' pobo
tnycb p .. ed szpoler, złotony z. samycb po
licyonlów. i naluralnie lak były n.cisk.no 
• jednej strony przez publiczność . klóra cbei.l. 
być jak nljblitej ułla,," wielkiegn, a I drugiej 
slrony prze. policy.nlów, t. jedol .z nich z.
częl. mdleć, I dwie jej low.nyszki plokać, 
oia wiedząc co nlBją ze lubą zrobić. Puli
ey.nei bu wiem, pod tJdnym pOlorem ni., chcieli 

, ich prtCI'uśCIC . uy l/Iug'Y wyjść z "'go ściska 
:. i pnejśC prze~ z.krySlyę, lub slon'\Ć po I. 
I .. p.l.rem, a pne. Ilum publiczności oi. mogły 
I się rÓwnież tadną mi.r, przebić. Dwaj panoI wie, widząc liką niemił~ Iylulerę i słysz~c 
płacz dziewcząlek, przeuli pnehojeon do 
IIpoleru i proną grzecznie oajblitej slojącl!
go polic\",nlo, Aby przepuścił le Irzy p.
nieoki, gdy t . łalwo mogą być n.r81one n. 
j_ki wypad .. k, grotlłcy ich tyciu. Policy.nl 
"ysłuchawSly odpowi.d., lo ,".j~ rozkOl 
nikogo ni. przepuszcz.ć, 'dod.jąc .co słutb. 
lo Iłuzb." , p. wlcbmislrz z., ruszyl Iylko 
rAmionami. Dopiero pll dłutszem nalegaoia 
Iycbte panów i tądaniu, by •• sięgnąć zdania 

milczenie, nieznajomy podniósł prawą rę
k~ do góry i zrobił znak wymieniony 
w liście, małym palcem około lewego 
ucha, brat Leszek odpowiedział mu po-
dobnym znakiem. • 

- Proszę za sobą - odezwał się gło

sem powatnym nieznajomy .!. odwróciwszy 
się od nas, puścił się napo wrÓt ku otwo
rowi w murze, z którego przed chwi4 
oczom naszym się ukazał . 

Leszek nie mówiąc słowa. puścił się 

w jego ślady. Zniknęli za murem, słycbać 
tylko stąpania kroków scbodzących z po
chyłości góry i usuwające się rumowisko. 
Chwilę staliśmy niemi, . nucając wzajem 
na' siebie pytające spojrzenie. 

- Cót to do sta tysięcy... będziemy 
tu stali bezczynoi, gdy Leszkowi . w tej 
chwili zagrata mote oiebelpieczeństwo, 

dalej za nimi - 'zawołał Józef: 
- Naprzód I - knyknąłem dobywając 

pistolet i pędem puściliś,my się w dolinę 
z góry zamkowej, śledząc zoikające ~ dali 
cieoie Leszka i nieznajomego. 

Na dole, w jarze, pod gęstym lasclD 
płonic olbrzymie ognisko, oiby to mary 
nocne, snują -się wkoło oiego dem;'e po

_ stacie, ~ycbać gwar głosów. zmieszanych I 



p. in.pcklora, rlcaył p. wachmialn uwolnić 
panienki a niemiłello u60i.ko publieano4cl i 
przepuścić po ... up,ler . policy,olelw l 

NOlujemy len wypodek i dod.jemy, iż p. in
.peklor powinien pouczyć służbę policyjn" 
te '1" podobnych wypadkach, .. idl~c ·alebe.
pieczeńsiwo, m.ją obowiązek ublwić publi
c.ności wyjście,. nie o,łpowild.ć .co SłUlbl 
lo BłuEba", bo włośnie lo powinno być icb 
sIutIN!, aby nie było jakiego wypadku przy 
zbyl wielkim nllło_o puhliczności I / 

• Wladomośel polleyJne. W ·~,.ie od 
23 do 29 h. m. przy·lr.ymała policya miej
skI' 40 osób, • mianowicie: Z" dręczellie 
zwierząt 5, 1.8 pijaństwo 3, za włóczęgostwo 
17, .e upilala l, za krad.iei 2, ze s~du po 
kar.e 2, ta OSluslwo I , .a pr.ekupslwo 4, 
Zł złośliwe uszkod.enie cudzej własności l, 
sz.upasem pnybyło 2, za niedozorowanie zło
tiliwych kopiącycb .wierząl I. II pozoslawie
nie d.ieci bez dozoru I osobę. 

Z Iych oddano do sądu 12. areStt"m oka
rono w drodze policyjnej 12, grzywną lO, 
od •• up.sow.no 2, ns wolność po odbytej ka
rze S'łdowej 3, do szpital. I osobę. 

+ Henryk Odrowljż Lewieeki, zasłu
żony długolelni prezes R.dy pOwlKtowej 
w !lisku, weteron • roku 1831, pow!Zechnie 
wielce szanowany dla swych cnÓI oby .. atel
"8kich, ,," łaśc iciel dóbr Borki, zlnarł w Nilłku 
dnio 27. b. m. POljrzeb odbył się dni. 29. 
w kościele • Rachwicach, po«om zwłuki 

.do grubu ramilijnello w Kurzynie prz"wie
zione zostAły. 

• Wydziałowi powiatowemn w Łań
·eueie ud.i.lił Wy~zia/ krojowy tylułem be.
z ... rollleJ Bubwencyi 2UOO dr. na d"kończenie 
budowy drogi powiatowej z Żułyni do Le
tajSka. 

• Z Czaroe'j przy Sędziszowie dono· 
szą ""III : 

Dnia 24 . b. m. odbyła się 'u n.s solenni 
oroczyal"ść prymicyi ks. A,Io>lr. Albin. z Tar· 
nOW8. Liczne duchuwieństwo o"oliczn~, ZM· 

proneni goicie z int~ligcncyi . ortłz tłumy 
pobotnego IUIJu towarzyszyly lemu uroczy· 
stemu aktowi. Uroc,yslością całą ujluo .. ał 
lię ks. Ralaj_ki, proboszcz miejscowy, , braI 
prymicy""IO. O god • . t lIej pr.ed południem 
wprowadził prymicyan .. ks. dr. GóralIk, ka· 

Biegniemy, jut Leszek i nieznajomy do
chodzą do ogniska. wznosi się okrzyk 
potętny • Vivat" I i grom licznych strza
łów odbija echem kilkakrotnem o mury 
zamczyska skał i lasów. Pędzi m co tchu, 
przypadamy do ogniska. jakit widok u
derza nasze oczy I Oto Leszek podniesio. 
ny rękami kilku dzielnych młodzieńców 
unosi się ponad głowami licznego grona, 
tworzącego koło przy ognisku, i z kilkuna· 
iltu piersi rozbrzmiewa śpiew potętny: 

.Jeszcze Polska nie zginę/a" I i co chwila 
<>d.ywają się salwy pistoletów. 

Zdziwieni tą fantastyczną i niezrozu
miałą dla nas sceną, stanęliśmy jak wryci. 
Śpiew ucichnął nareszcie, a okrzyk grzmią
cy .Niech tyje nieustra .. ony patryota 
Leszek" I rozległ się w dolinie. ' . 

- Puhara, wina I - .akrzyknął nasz 
nieznajomy, który .rzuciwszy z głowy 

kapelus., ukazał nam piękne, młodzieńc.e 
oblicze. - Dalej zuchy, chodźcie. tu bli
tej! - wołał ku nam, przywołując nas 
~ki1)ieniem ręki. - Koledzy, przedstawiam 
wari!te młode orlęta, co się nie ulękły ' 
ai bocy, ni ruin, ni puszczyków, tak, 
przedstawiam wam ..• . lecz w końcu nie 

KUBYEB B~E~ZOWSKL 

nonik koleduloy, proce.yonllnie przy odgło
sie dzwonów do pięknie oz.dobionego koś.iolo, 
w którym pomimo wielkiej jego objętości 
nio .mogła się ani polo... pobotnycb zmie
ścić. Po odipiewlnio dziękc.) noycb pidni 
odprawił prymicyant mszą św. w asyslencyi 
k •. kanonika dra Góralika' o ... ks. kanonika 
SIaniaława Nikliborco, podcz .. klórej wygło
sił odpowiedne do okoliczności kazinie znany 
z .. ymowy ka. Dud&ik, probo.zcz z Zlwldy. 
Po nabot.óslwie odbyło ' się ściskonie g/ów, 
klórello ks. prymicyant ud.ielał z rOIrze
wnieniem naprzód duchowieństwu, polem li· 
c.ni" zebranej ramiIii swojej, a w końcu lu
dowi, pocz"m odprowad.ono go równiet pro
cesyonalnie do plebonii, gd.i" ks. Albin od
bierał ze ws.ech slron serdeczne tyczenia, 
'0 klór" .e bami w oc .. ch dziękował. Po 
sowitym obiedzie i odprawitmiu nienporów 
zakończyła się oroc.ysto!ć sztukami magi
czn~rru i ogniK,"i sŁtucznymi. Motemy śmi.lo 
twierdzić. t. ks. prymicyant .. raz ni wstępie 
swego kspł.óskiego> zawodu po.yskał sercI 
wuyslkich obocoycb swoją powan i uprzej
mością w obej'ciu, wnyscy lnu lot tycz~ 
łaski Najwyższego w obranym IIwodiie. 

• Wypadek ntonl~la: Józer Noga, 
hardzo umntny włościanin w Trzebownisku, 
kąpią" się uton~ł d. 28. b. In. w WisłOKU. 

• Pożar Sassowa. O godzinie wpół do 
piorwszej w po/udnie doi. 28. b. m. wozczął 
się w miasteczku 8ssso .. ie poter, który sze· 
r.ąc si~ gw.ltownie, w krótkim c •• aie objął 
i zniszczył do szcZ'ltu całe miasteczko. Kil
kRn.ście osób utr.ciło tycie" płomieniach. 
Kilka zwęglonych tropów jut wydokyto ze 
zgliszc.. Nędza przerataj"ca. Zawiązał 8iO 
Le .... ł"cznie komitet ratunk""y. Namiestoi
clwo na pierw8z" wiadomość o tej strasznej 
klęsce. przesIoło na ręce storoaty w Zło
c.owie kwotę 500 złr., jako dorato" pomoc 
dla pogorzelców. 

• W sprawie wypadków Bndeekieh 
Ga.. LIDOID.lta pomieszc.. nlslępujący ko
munikal, który w slr~8Zc,eniu pudMjemT : 

Widownią 8motoego '>jści., o klór.m od 
kilku dni spolykan,y przesadne relacy" w lu- . 
lejszych d,ienuikach - był, wieś Roma
nó .. ka, w powiecie rodeckim. F.kl jesl n.
slępuj,!cy: Z powodu wprow.dzoni. w tycie 
1I0wej usla"1 drogo"ej objawił się " nie-

Leszek tymczasem zeskoczywszy z ra
mion obnoszących go tryumfalnie śród 

koła, przypadł w pomoc nieznajomemu. 

- To mój brat młods.y, Adolf, retor 
in spe po wakacyach, a to kolega jego 
Józef. Dowiedzieli się, te mam od wiedzić 
dzisiaj wieczór zamek Odrzykoński i cie· 
kawością zdjęci, uprzedzili mnie, przyby
wając tu wertepami i lasami pieszo. 

- Wiwat retoryl - i kielich począł 
krątyć z rąk do rąk. 

Roz/otyliśmy się obozem dokoła ogni. 
ska, wydobyto zapasy tywności i - śród 
śpiewów, śmiechów i tartów wesołych, 

rozpoczęła się sowita uczta, w obliczu 
odwiecznych zwalisk zainczyska i gapi'ł
cej się szyderczym uśmiechem pyzatej 
twarzy księtyca. 

Wtem niespodzianie ro.legł .ie; odgłos 
stąpania kilkud.iesięciu ludzi, gwar głu

chy, przytłumiony slychać dokoła nas, 
wtórzy mu brzęk kos i jakiś krótki, do
bitny głos, wydający rozkazy. 

. 'Zrywamy się na nogi, ' spoglądamy do
;koła, ciekawi coby te głosy znaczyły? 

Za chwilę wysuwają się liczne groźne 
poltacie -i opasują nas szerokiem kołem. 

6 

klelrycb gminaeb ·rndeckiego. po",illu o~, 
. który tródło swoje .miał .. e_ ... i. Tullilow,. 
Włldu, upnedzon. przez pOliernoek taa
darmeryi o zoch .. ałeJ poslawie w.iJ'~ic" 
mies.kańców neczonej rniej'cdwołi:i; wyde
legowIła komis.na powialow·.go w IIJII .. , 
eyi tl .. darmeryi. d.jąc mo inslrnkc", lteby 
pouc.ył "łoici.n o nowej usla",ie drogo .. ej 
i o wykonlwr.zym regulaminie drogowym, I 
&Bra.em .by .. yśledził i pnyareszto"ał głó
wnych podłeglczJ do oporu. Ró ... nllczełaie 
.... i.domił. polilyczna wł.d .. powiolo .... ~
dy powiltowe w Komarnie i Radkac~, '. I 
nadlo prokuratoryę pa6.t .. o,,~ w Samborze 
o .aszlych wypadkach, akulkiem czego t,d 
ob .. odowy w Samborze wydelegował radą 
sądu krajowego, p. Fryderyko Kanzeka do 
przedmiotowego docbod.enil sądowego. P. 
Kunaek udał się w d. 2. b. m. do Komara 

i w celu przedsięw.ięcia dochodzeń .... e' .. .( 
między innymi tlkte nieklórycb włołciln a 
Romanówki, deby zgłoaili si, w dnia ł9. 
b. m. do sądu powialowego w Rudkacb, jlko 
ś ... i.dkowie. Gdy aloli ....... nie to nie ·od· 
niosło t.dn"go skulka, urządził radcI p. 
Kunzek przymulowe sprowld.enie kilka wło
ścian przez rudecki posierunek tandar~eryi. 

Wachn,islrz pOBlerunku, Hayduk, pnylln
wsz y Irzech żondarmów, udolsię dnia 19. b .... 
wiec.orem do Romanówki i spowodowlł przy
aresztowInie renilentów " celu lId.tawieoill 
ich do Rudek. Ale lir drodze z.skoczony lO · 

sIal konwój z. ws,yslkich stron prze. mnc!
siwo włoiciln, • a Iych niektórzy 1I0pllrze
ni byli ot kosy i drągi , Włości. nie ci a.mie. 
rzali oswobodzić p .. yaresztowanych. W •• II
.. islrz Hayduk, który krył Iyły konwojn, 10-

stał ... lakowany • tr.ech 8lron; mimo lo 
bronił się energiczai~ i odpierał prz.z dhd
SEy c.as b.gneloln wymierzone pneci .. nie
mu ciosy. Przy pono .. ny" gwałlowaJID llaka ... 
slrony włościan, zo.lał Hlyduk lkoleclOny 
k.)są w gło"9 i dopiero .. okoliczność Inie
wolił. go do utyciI palnej broni. Od stru
łu paM ns miej.cu główny przy .. ódca alaka, 
liko Sawruk, dw.j inoni zai .takujący, I 
mianowicie : Slef.n Andrucbów.Hryció .. i Hnat 
Andruchów .Wosylów .0sl,1i ranni; . jeden I 

nich olnymsł unę od kuli, a drugi od bl· 
gnela. W gminie panuje jut nlj.upełniejllY 
spokój, co więcej, do sęd.iego 'Iedc.ego zgło-

Przy świetle księtyca i blasku płomieni 
gorejącego ogniska, połyskuje stal - to 
kosy, sztorcem na drzewca utknic;tc, tam 
widły migną, ówdzie topór błyska" kilku
dziesięciu włościan osaczyło nas szczelnie 
ciasnym pierścieniem i w groźnej posta
wie zblitalo się ku nam, .bitym zastęPem.. 

Jaki taki • nas chwycił za pistolet, za 
kij, za nót, co kto miał pod ręką i sta

. nęliśmy w po.ycyi obronnej. Karol. naj::' 
stars.y pomięd.y nami; młod.ian postawy 
okazałej, o oku ognistem, pełnej czarnej 
brodzie, wystąpił naprzód i głosem pc>
wolnym, spokojnym, a dono§nym zapytał: 

- Dobrzy ludzie, ' czego 1ądacie l 
Na to zapytanie wystąpił z kola wie: 

śniak ' siwowłosy, uchylił kapelusza, po
chwalił Pana Jezusa i rzekł: 

- Ta to my tu przy§li§wa spytaf się 

panów, co tu po nOCy. robita? Palicie 
ognie, suylocie. wzescycie, ze się ;;e wa 
wsyćkie baby i dzieci postrachały. ·A .na 
co tu po noc y te fanaberyje robita; jO 

, jestem wójt i mom prawo się żapytałl " 

. '~:~-;-;'\I .. ~c.d. 0.>': '::" 
~_ ..... 



.1ilJ ~it dobrowolnl~ w"y.cy dotychcz .. je
_ niepfaUlachlni 'wildkowie i winni z Ro-
"a4l.ld. ' h , . 

, • ~ancJ~~inerya. Ministersiwo obrony Iira
jowej pomnotyla korpus tondirmeryi w Ga · 
licyi n 164. ludzi. W.kulek tego pOlllnotenil 
pnyb,dlle .. nljblit .. ej pray,,'ojci jedenl' 
ki." po.lerunk4lw, • klórycb 0'111 .. ejdzie ju' 
w tTcie ' w czuie , między 15. sierpnia a I. 
pajdzierbikl_ ,' .. ' , 

• Dyrekefa kraj_ niż. Szkoły rolni. 
esej w "Istelnley podoje do wiadomoici, 
t. w r_ b. jesl w ukole jogieloickiej 12 
.uejsc do ob •• dzenia. Uczniowie cbc~cJ WSi,. 
pić do logo uU.dn .. jesieni 11._ r" powinni 
woieś6 n.jdalej do 15. sierpnia b. r. pod.ni. 
do Dyrekcyi; uopolrzone w dowot.y: I) ie 
kaodyd.1 ukończyl I~ rok tyci.; 2) te ukoń
csyl ukol, ludow~; 3) te IIChowywd lię 
.. o .. loie po wyjściu ze ukoly i 4) że jesl 
IJnePI wllŚciciela gospodo .. lwo wloiciań
uiego. 

O przyjęciu rOlllnygl Dyrekcya na pod
ltawie eguminu wslępnego i orzeczeni I . le
h.,kiego. Ulrzymanie ucznia w internacie 
koutuje rocznie 150 dr. Zdolni i pilni sy
no .. ie wlościan mogą olrzymać .t1pen~yo 
S fundono krajowego. 

• Areszłowanle Zalew8kiego. DeCrau· 
dani plOCltoWy Filemon Zalewski, którego .. 
interwencH jener. konsul.tu austryackirgo 
areszto,,"nu w N. Yorku 2a. b. m. po polu
.loiu po nad.jściu parowca ,La Cbawpagne', 
a n którego znalesiono jeucze z górą 100 
IJ.ięcy złr., ukry .. al si, at do 14. b, m. 
w mieszkaniu kocbanki swojej, guwernantki, 
Jenny Nal.nson w Wiedniu. 

. Dnil 14. b. m. pótn,! godziną jawiła si, 
w pol;cyi 26.-letnia slutąc. Cecylia Zwicker 
i dotyla nlst~pujące .enzacyjne zeznan ie: 

Przed kilkn Illy miało on. stósun.k mi
ło.ny z (eldweblem uchukowym Emilem Z.
lewskim. który to slósunek przestat i slnieć 
pned rokiem. Od lego CIBSU C."ylia nie 
apolkal. się z Z.le .. skim i tem wiekszą IIIU · 

lisio \o być dll niej niespodzilnką, gdy d. 10, 
czy tet 1 ł . b. m .• przybyl on do niej nagle 
do domu, w którym była w obowiązku. i za · 
f~dal od niej . deby po,larda się dl.ń o 
pauporl za granic,. D"ia n .. tępnego przy
szedl znowu I z wielkim naciskiem powlórzyl 
prośbę awoj,!. Natar;;zywym tądaniom iolnie
rUi nie mogła się obecnie dziewczyna ol'rzr ć, 
przyrzekło uczynić zadość tyczeniu downego 
kocblnka .... go. wymówiło Hliejsce i wzięło 
.. mocy koiął"czki "łuibowej karlę legily
mcyjną n. podrói do Ameryki. 

WIecIorem przyszedł ,nowu do C.cylii 
Emil Zolewski, któremu dah dokumenl podró
lny. Dupiero póilliej .. cz~Io się dziewczynie 
wydlwaó n.r.. cda niebe.pieczną. , Opowie
d,ialo o tem kobiecie, u której miesikało, a 
ta jej poradziła .... i.domić o lem natycbmiast 
policJt. 

. Guwern,ntka Natanson zrobila znojomoś ł. z 
Zale ... kim .. twielniu .. skut.k in.eutu. Icb 
pierw .. e .potkani. odbylo .ię przy '"i~tyni 
Te.eu .... Volk.g~rl,,"·ie. Jlko znlk, po kló' 
fl,m ml.la .i, d.ć pOZRa6, lnymaI. list w 
pr .... j. ręee. Od~d wywiązal .i~ slólunek 
puuC"y i je.t necą pewną, te J.nńy Na
ta'n,on dnil ł4 b. m. rlzem z Zalew.kim Wie· 
"e6 OPU6eill, ueby ni Parył i Hlne udl6 
.i, do Ameryki. 
" ,lIiooowicie za, .wieczorem daia \ego .wyllły 
I dO,lIIu I. 10 Engelgu.e dwie kobielY, I kt4l

. rych' jedn,. było ~uwernanlko, drugą da-
ma', UÓ.. mi •• lkol. o niej. ' 
L:Dńta ' ł4 b. m. ,enedl 'ai, Emil' Zolew.kl 
po ro&, · o'latai .' brotein I tn w : miellkniu 
_p~~o~lli. fiJ'emoo wręczyUeJdweblowi dw. 
pa~iely"" jeden IIwieraj,cy 25.000, drugi 

, 6.000 .:Ir:, 230 sIr. la' d.I DlU ni rękę· I 
. ~ .. wdopodobnil! .ją( .• poCz,l'i .. m b. Dl. po· 
.Il~a Jepa, Notan.on pl.a •• pólnej I •• y. 

'81enlelll poczly podróły, gd,t dowiad,wonie 

.i. : W urzędzie pocztowym ok ... lo. te go'. 
wernantka 'jol d. 4. b. Ol . utądoła i otny~ 
m.ła , p.upurt do A",eryU: '" " 
:' Filemnt"~.lew.kl udał si, w podrói'd,o Ame" 
ryki nI ptrowcu "La CbaOlp.gue·· ' pud 'ha' 
zwiski.m Jen Jerzy Nltloson - tak iię no" 
'ywo bulguwernsntki, klóra d,.rraudlnlo«i 
dOllarezylo pas'porlu. ' " ! , , . . 

Oni. 19. b. m. ·O godz. 71/. 'rano wellla 
N.tan.on do domu 'I. łO. Eng~lgo .. e ' I 10' . 
.tlli nalycbmilSl .reszlowloę. Wedlu g' Jej 
zezn.ni. Zolewski blolniA, jako jej pokojówko 
Cecylia Zwicker,' odjecbll dni. 13. b. m; wie
clo.rem pociuiem kuryersklm kolei z.cbodniej. 
Przybyli oni dnia 15. b: ·m. rano do Pary ta, 
10 godz. 4 ' atanęli w RaTre, gdzie '" holelu 
Loune Z.I ..... ki zrzncil prz.branie kobiece, 
a wdział suknie wzięte z lobę I Wiednia. 
Oświodcz,I on jej 10m. te , nim .. um płJ
nąt nie mote,' Ile mn.i wrócić ni ra,ie do 
Wiednia. gdzie od Celdwebll otrzyml papie
ry warlościowe or .. dalsze inslrukcye_ 

Zalewski otnym" paslporl na nazwi.ko 
N.ton!un dl. siehie I jej dal hsi~teczk •• Iutbo
wą Zwickerówny, z poleceniem deby odd.
ła ją reldweblowi, który przYl/oluje wSlystko 
do ryc hl ego jej wyjltdu do Am.rykl 

Zalewski kupil sobie je.leze dui. 15. b. m. 
póinym wieczorem bilel pi.r ..... j kl •• y 00 
okręl ,L. Cbampagn." i ud.ł się nllycbmi_sl 
na pokład statku, który d. 16, b. m. o go
dzi.i. 5. rano odpłynął. 

Jut d. t 9 b. m. ..ezwany zo.tal telegrl
ficzn .. , jen. konsula' lustryocki w Nowym 
Yorku, ateby czuwal nad przybyciem okręlu 
i spowodował 8re,zl~w8Die Z.lawskiegot mie
ni~cego się Calszywie Jan Jerzy N_lanson
co się tet Slalo. 

Pon iewat jut poprzednio przy rewizy i, ZI

rz~dzonej u Emil. Zalewskiegu, znaleziono 
38.279 złr. , prlelo ojlól •• Hkod.,joką ponn
si .... ąd pocztowy, wynosi Lylko t3,Z·le złr. 

Emil upierd si. , z począlku, it nie wie o 
nicz.m. i dopiero dnia 17. b. m. dol si~ ua
klonit do ,eznoń. 

ZllewKi stonie ' Iedy pr ..... ądem .mery· 
kańsk i ni i b~dzie misi , urzędu dodllnego 
sobie adwokat.. Jokkolwiek prllces powinien 
być krótki. In jednak koszlow.ć on b,dzie 
10 do 12 lysięcy zlr . . 

Wyda"ie Z.lewskiego OltUr. niezawudnie 
na wiele trudnuści_ 

• Mody. ·Kolor hialy oapaoową/ ob.coie 
wBZech .. l~dnie w dziedzinie damskich letuieh 
tualet, Przewatnie noszooe "'Iauknie z bi_
ł.j, lub ja.no-cr ..... tamiuy, .,oil. lub z 
lekkie~o wełDh~nego matf!ryału r ozwsJdu 
w sklepach nazywanego. Ubronie sukoi biale 
i bialy kapeluBz dopeluiają całości. Równiet 
cZ~Bto apotk_ć mot na to_lety_._ czerwono 
lub pąsnwe w czarne centki, które ,d.)II si~ 
reprezentować drugi rodzoj najmodniejszej 
bar"y, Jodnem slowew kolor bialy i czer
wony trzymaj" prym wszędzie . C .. do. kr"ju 
to gladkie, bez ozd4b i upieć snknie są 
dzi' oajmodniejaze a natomiast kapelusze 
przyswoily Robie najdziwaozni.jsze kształty 
To jut nie .obrania głowy" lecI .prost dzi
wol,gi, o których nie .Iowo lecz chyba ry
annel dać mate wyobrateniel. . 

Kilku wykwintnisiów, pomi~dzy innymi 
kai"i~ de Linge, "prowadzili " O, lendzie 
w mod~ dla panów obranie biale z f1a~ 
n.lki angielskiej luh , takiegot kolorn .ze
wiotu. Garnitor, kosstuj,ny od 60 do 75 
(ranków, wyg1llda bardzo świete. i wytwornie. 
Uzupełnia ten letni strój czapka • 8 •• ro
kim dls,kiem z tego t matery.lo. Moda 
pny~ła 8i-: do tego .topnia, it dziś w Osten
dzie na ,tu 'uty .. aj,cych klIpieli i zabawy 
panów .dziewiOÓdzieaiociu pi~cin pojawia,: .i~ 
na!ł IIIDrzem lub 'II' kursalu w gorniturle, 
w '''kiecie, Inb bodaj w czapce białe 110 ko:. 
loro. Biały kolor Iwyciotył na cal.j liDii. 

'r -

'. ' 1łII1IIlb nliadllłuli" nie poohodzl .~ . RadlkoYt, kIIiIi 
teł ładaef la' 'II~ 1III!IowłedzI1l ..... ole przyjtIlJL 

, '" (' N 'A: DE6ŁAN, ł!:. 

• . Dr JuliulJz Bandrowski 
po Octby r. lu·/ .peey.łnych .ladyów w B" r II Ił I e 
""ora,., w łbenowie (obok Hotela "Laf\,a.uJD.": 

. dOGI Fiab, l. piętro) . 172 6 .. 1 

,A T E L l E,a , D E N T Y S T Y C Z N E. 
Wuy.lkle Oper'llCJłI dl!!DlyilYC&De na illdule bez.. 

~II .. pUf. sni,ec,..a;Jenla kobin, lab JII&eIll ,rGiwo.e
lIJłJ cym. SzlaCloo .!ObYo_duDo Da &łOr.IO, klllCLUku ele. 

CeDr ro.u,,~liej~ .i, sa 100 ki~ __ I 
z~:~~ 1 RZESZÓW I K~AKÓW I LW,9\\' 

P ... oJ.,. I 7.70dO, 8'-1 8.50dO 9.- 1 8.30do 8.~7 
tylo ~.;O do ; .110 ;.R~ ,lo 6 sal ~.30 do ; 8; 
lęcuni.ó ' ; .30do-._ 1 ; ,-do 6._i 4.-do ;:40 

.o,,'i.. 4.l!OdO-.~: ; .2;do ; .7;1 3 ;lldo 4,2; 
Konica 3'1.:- do 36' - 130.- do 3$.- 1-.- 40 - .-
lhepllk 9.SOdo-.-·- .-do-.- 9.7$ do 10. 

Gloch 6.;Odo--.- 1 8.-do 9.;0 ;.-do-
Wyk. -.- do -.- - .- do - .- 4.;0 do - .-

, , 
Chmiel ~5 idu "-1-.-110-.- 20.-40 60.
'()~o';iiM 124.7;') do - .- -. __ do - .- 24.50 do 2$.1 O 

~il!gll piękni pogodl, o Uo a jednej .trODr .pn.yj. 
abłorom, o Irlo Dl u.po.obieDio lIrgów niekony.tnlo 
oddlial)'wuje. , 

DODie.ieoio 'p. H. Koba w RUJlowie. W pi.~k 
dni. 29 b. m, pliCODO .. 100 klgr. nl .. l. 62 alr. sa 
koP!O jlj I dr. ' 

.' . OG.J:.OSZE~ lA • 

Kto się waha, 
jaki łrodek lWI wyl>rać pn~cl.:iw L: o swemu cior· 
pieniu zo wszy!ootkich w gazetach v\, ·h\\"alanych 
te~ niechaj nilpis7.o po polsJ.:u J.:nrtę J.:tlrcSl'rmdcn~ 
CJ1~ d~ , .J: I,Clf,t"~!ł Verla!}:ł.,A1Utalt w l/-ipzirf' w 
której DICCh;l! t:i\Un broszury "Przyjaciel chorych":' 
W pomlcai"'łlf',1 hiążcczco opisaut! !":\ obsr;~rDie 
•• jlepue i najpewniej.zl irodki domowe 

(med.yL:aml'uta) i załączooe dla objaśnieni" 

św.ladeotwa ohoryoh. 
Te świadectwa świadl'l" ua,pvymowniej, fi bardzo 
Clę.to pojedyńczy sradek domowy wyatarclI do 
wyleczenia . chorob I J,; turuLy ~ l" Ul"bły l dllWiLl' 
.ieulecz ::lI nemi. (;dy chor)' l'01.pr· l'Ząd zn wb~, ' i· 
W}·m. ŚPI! : " il'Dl, wll.Jy mt>żoa Ot.' l(:hwać w)'zdro· 
":18011\, ~I!.W('t w c i ~2:kiój !il ł ab o ś c i i dla tc)..'"O 
mochĄl zadco (, bory nj~ zaniedbuje zamó",i ć !'OLi., 
"Przyjaciola cbor)'cb~' Za pomocą tej ksil\źeczki . 
która wr:alc na to zasługuje, aby jrt przcl.:zytruJO, 
moi.e bLidy bardzo łatwI') lTabić właściwy wybór. 
ZamawiAjący broszurkę me poniesie ładllloJa 

.ydalll'. Da pru.yłllp. _ 

146 9-13 

NAJLEPSZĄ 

, bibułką do papierosów 

I LE H'DUBLON 
i wyrób fr. ocu. ki firmy 157 6-36 

, CA WLEY &: HENRY w ' Paryżu 
OllruII .it "ned alil.dowait'wera! 

I Bihułkt tę pole(,ltj~ j;,k n.jl~pl ł'j p.nowlo: I 
: Dr J, J P.ht, Dr I , Lad,,1 , Dr I, Lłp~maDD. 

I
rrore.oroWifl ch~mli pny ~niWeTl) le(,le wie
deń.kim., a to .. powoda J.nlkoDlilej jahjel. 
beawl,lędn~j ('J,'lto,d J ie aie m. w niej I 

i.dnych .drowia ,I .. kodliw)'ch mlterJj. 
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J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie. 

Dla wygody 
pp. /ni,nieró,.. Budown/Clfch, Majs/rów mursrsk/ch 

I Przedsiębiorców budow, 
utrsymuję d~gle wielki, dobrze .. .sortow.ny .k.ład 

RUR STEINGUTOWYCH 
(bmiGlh'1cb) 4. kmli,. '1.114\., itp . . 

które .pned8jl] Int ("en.e" rabrye.o)'"ch. 

Adolf Hochstim 22 20-30 
tkład wyn>bów kuolenlanltlch I .. a"'ryał6w budowlanych. 

Kr .. ".;w, .. 1 . • ".ur)· .. ń"ka, • :Ut. 

Leczenie chorób płuc. 
Tuberkuły (suchoty, wyeieńezenie)', astma, chroniczny 
, . katar broD~hialny Itp .• leezy się przez gazową' 

E X II ił. L Ił. C 'ł" ~ (zapomocą injekcyi rektalnej). 
" owyiuą metodlf o.iągnil]lo całlLowicie olljw)"i.uy I prawie nieldob)·ty 

id ... l Ic.lr. .. n)·. "Q .. uJr.iwiljęc)·ch. II ahllWioDQl'cA .k"lk.ch ~j kurac),i ;wiadulł 
n .. tępUPtce opinie profeJorów najsnnkomitnycb, .tren.cl.one ll1lnj w krÓlkoici~ 
leCI puwie dollownie. To .. mo pOlwierds j'r cr.ASopi.ml nledycanc Iu.jowe 
i ugrllnit-tne: _ 

.,Caę'lo JUL po 3-dniowej ~uowej exbalacyi, npomoclj rektaloej injekcyi, 
snikl klłuel. fJ Cgllłll. febra i poty. WII", ci.łn r.więkult .il] tygodniuwo od '/1 
do I kilo. Chory prlyC'hod1i zupełnie do adrowi. i mołe odd .. ć .il] lI.jb.r-
dziej W) 'ęi.jl!cpn ujęciom". . 

.. "'nr .stmie w l/t 2'odsin)' Pl) el.hall cyi ustępuje brak. oddechu. Pny 
d.lnej kurlr}"i atak.i Galkowide .ię usuwllj.··. Nawet puy gruf.lit'zoem r.ajf}
eiu wi~lIłde' krtaniowyr.b. po 2 do 3 tygodni.ch gitowej ubllla r.)'i n .. ",puje· 
wyl.::cr.enie, choci.i. polOWI pluc h)'l. a~p,ollJ W,.ku t.ek gnowej exhalac)'i 
:iO p.cyenl6w w ostatnim stopnio lub t rku'ów wyz.drowiRlo.. . .... ~ 

Jak w n.jwięlur.yC"h 'lpillilach iwil" uk w c. k. ,rIedeuldlD lIpi .. 
tala powuecbaym ~Ił&OWIł es.h.llc)·, mi a,...tó.o wuie. -Swiadeclwa wyle
caou)'ch moin. pr%ejrr.e~, 

C. k. upn. gnowy aparlt uhlłl,crjo)' (Rectal-JnjecUor), kompletu y, 
z apinIem do wyrabiani. gna, . s prupi.em ui,ycia dll lekany i dl. wla .. 
.oego 'tG iywlui. pr1es chorych, .prr.ed.je . 1541'-50 

,Dr Karol Altmann, Wie n VII.; Mariahilferstrasse 80, 
po dr. A Ilotówk~ i 30 et %Ił opll ko .... nic. lub 1.1 zalkaklj, ~ Kuncy. Die 

j~., .ni Jtu)'kr" .ai ,,"udn~, 

--".'1 Marsz Żałobny 
__ p E \" IW Ił. I , na fortepIan, 

Sekretna Pomoc Lekarska! pOj,yięcony ci.oio", i. p, 

J. I. Kraszewskiego 
, nU,do A. Wroń,kl6to . 

ubyt moin. y l.tę''''1 1. , r.lara · 
, , (B. eten1) .. IlDuewle. 

. Cena &0 et. 

Granlo,,·nie. n ybko, ber. Jtner
. wy r.atrudni~ni. i pod n.j.ci;lcj .... 
d)'.kreC}II, lecay wef!lt jrdyDi.c WJ~ 
próbowln~j i niel&kodliw~j melo
dr . _kl. c~by ayIIlityoDo, 
tlld1iei . kulki o .. jui)"~, u.,.hienie 
.i'I m,ino'ci. nk.be i k.lIi,.lae 
opł,wy. p •• oloJico.y n.dmi., lob !!ID~~~~~~ 
brak regul.rao.ci itd. - ,196 49-1 aJ~ 

D, J. Kurpiel , . ··U 'S T I "I I. 
Spec)· .Ii.&l-łelr.ars ł"borób "'jemai- 11 II 
car·b, ~ -::'::'~:~'J I. 8 O poapolitem ~eniu. ' 

,~ Z..,iej ... w,_ adalela .b- Ona tp. ł8 cL, I ,rUi. ł5 GL 

:c:!..'l':'.::::: l~k:::I~: - . Nib;6 'moIM W Kllasrn/ l. A. Pe'sr~ 
" .poaób dy.krec:yo .. l.y (H. C16r",1 W HU.IOW" , • ____ rt ·~~~~~_ 

~--- - ' . 
. , .. . ) Er~m,.Parati~kie,icz 
,Dla Gospodarstw il~~tich! > " 'lIeI!'ł!I, plllII,!'ij riIIU ~' , 
, RaU.doml.i,p,.i· ~ SKtłD TRIJIIIN 
'J. A. Pel ara (H. Czerny) ) metalowych t73 ~ 

.. IlunowI. 
4 _. . ' 
~ WY'My ł 'Ij do n.brcia 

) jedyne w swoim rodzaju ---------
W. Cybulaldego 

BEJ'ESTBA~ 
Ekonomiczne " : 

r- -
WJdule lO-te poprane. n. pię- , 
knym pIłpieru, w kWA'ej oprawie . • 
(;.,0. Z .... r . &0 centó .... 

I ł J. Bobreek/ego 

I ~ Rejestra Lasowe 
,) wyd. 3-cle popnwne, w opnwie. 
., Cen. l dr. ZO teaU,., 

\ . W tejie K.il]gltrni 'O! do nltb)'
~ . cia: Or.ieaniki robociu)' więkuo 
~ ~ mniejne. - D&jeanik pieniężny 

4 :;;!~~~od;~~~::O~ d;ie~~~~~ ~, 
4 'tiaportll ta.owe. - Baporta uyo
) 'Doici go.pod. - Ordya»ryuue.
.. .łhpor1l gon:elo1. - A.ypuyu-

11.0. - Hwilliryune. - D~iennik 
wydaw. obroków. - K. iljit'czki 
dla t'r.el.dr.i folwlfC&nej. - 'hi,
iecr.ki dr.ierilwy grnntu dwor.kii
go. - Spia robotników i w.ul
kie iane druki go.pod.nkie, 

,:!:,~I ~ ,!d~ !l~tI.1 erU ... -

wielkich f m.',ch, tIIkie I dni .... 4ę ... ..i: 
.ego I lIlIęWego, politorow.n i lakiero .. 
w.ne; po. iad. kllraw.a, obici. po'~o
.... uąd"ala ltatatalko .. e. wleaot, 
kapT. I podejmoje .Ię urneln wuelkicll 
arądse6 pogrzebowych' P" •• Jaań-

•• ,.It'h ceaaeh 

Handel 

Win 
P.T. 

•• m unea,.. nin.iejnelD .wr6-
ci~ uWln 8110 . PubliCl.Doicl n. 
okolicznoU. ie a powodu otwarcia 
znaomogo Skład. humnogo wI • 
w Pradze, odl4d opróCl wuelkJcb 
~"onków prawdllwycb wI. ,..er
,Idch, utnymywlt będl] w Kl.&
nowie I.kie •• .J:t •• I& ... ". 
I~e ",I •••• ,I .. ".clrle.j ... . 
niemniej Ber4e •• .:r i _._ 
I.U,! w oryginllnycb butelk.ch. 
Ul"ilnem hlojem .ł.r.niem będ&io 
wio. le .pued.wał. w n.jprudnlej
urch gll&unk.ch i po oljumi.rk~ 
'l'lÓu)'ch cenach hurt.own)'ch. 

Z u.Ulnow.oiem. t61 10-1 

Ignacy Gross ' 
hortowo, Skł.d wia 

w Raellowie., we ,,' .. nym doma, 
Rynek g,ówny. L. 92. 

Wyrobów 
W ZAKŁADZIE 

Kamieniarskich i R.zeźbiarskich" 

Ad.olfa Hochstima 
Kraków, ul. Floryailska I. 38, 

zn.jduje .11] dUle wielki UPI' sotowych pOlDll1tów , mUlna,.., 
~ranitu, .)'enitu i piukowca, kOlDlnUw mirmurowyelI, •• 1 ... 
laJO'O'W]'ch, Agur pp.owych I terratoto'W]'.b . ... ,..aJal I plrt 

mU1lluro'W]'ch. pollduk ilp. 23 20-30 , 

Groby Fa m IlIJ Re 
wykon)'wl podług wluDJcb lub n,ded.oyclt projeJu' ... 

Tylko w zdrowem ciele mieszka duch zdrowy, 
innemi . lowy tylko wt.ed)', j.:it.li ciało uler.ć,j.konllljlepneir~k.i nawueJ
ronkcyonuje normalnie we ,,·u)'. tkicb kie t'()zdra.l/ajtnia ''lr'1OOlDe. Ska&kuj, 
.woich uęir.illt'h, mołe dnch pojmo-- one nak.oRlide n. ntrlOOlOtjI btz.enno«, 
WR~ rozumne my iii i %Dj,,~ .il] poiy- ból głokJY. • u' aegolme ni a;grt"" 
Leno l! pr.cą. T)'lko jeżeli puer. Pl1d n. w.ulk.io nenoo~-rtłl.atye!:JIie afd~ 
eleklryn.uy wprowudr.i ail] du ballerji tacyt i w rc:koow.le.cenc)'i po ci,i
nowe i ob6te ilojci ele lLw)'cnoici., I kit:h chorobach, j.k po tyf •• itt lub po 
ruon dru'y elektrynoe dobrze fun- I ianyth podobnych thorob.c-h, po fe
gow.~ i oie aI.iod,. TIkirui elek"'y- : łJT(~A, gd)'i wsmlcni.j. tralOienit, pod
clonymi dru&łlmi 'I! D e r w y,. IIwe de- ' niec.jl! aptl1', •• muaku'lłch w)'wo
likaLne organ' hulskit!llo cidll. które ~ lilj, nowy I uybur obieg krwi, k&6ry 
majlj do .ptłnienil tak wielk, prłlrl] l' udzieli .il] snowu dobrocr:YDnie 1.,6 ... 
i.'1! motorami energii w ludr.kiem dele. gowi i .y.temowi nerwowemu. Sm.k 
Za c h i D i Q' &0'0' jM' odd.wolł j.ko nie je" t.k :łya. jak ino)'ch prepa
jedeo s nljlepnych irodków do wzma- ralów cbinioow)' t:h, leCI prz~lt" 
niania nerwów, to wie prudeI lui- gor:l:4.". u.godsooy milYI1l .ruk ... 

. dy, .łe • drugiej .kODy pewoem Jo.& ekltnk&n Jodowego. I .ilny w.we. 
równie!, ie .kołek ClI]'W uwodr..i • ogólDem, krew popnwilj,ceia. d.da
powod .. złego .aołu. i u FdO tr'wllMJ. 'IDio. pop.tłem pne, uwar&oit iela
.tUlłDMici. O&6i &e WIIdr ysonljt brło II. ZuywI .il] po 1-3 l yikJ .&olo ... 
~'6wDem u.i'ow.niem .pt.cklna f, kUb naJ Da d,id, a dr.ieci rówD_ 
S.batet, ,. OI.pU .... klÓ<J ...,,... po 11'10 ryłocook od b...,. lila d.ied 
bil c/aminowe iekuo • tbtra.J;tna ..to- bio IDOm.. doat •• ulecat &eCO .".. 
do~pt • cJaileu.o_* elutrakt dQ(/Qroy, plnła. 32 2-' 
ob. m~dlc&Do-d)'elelycr.ne prepara&y Cena ddtj 8u,~ lllr.,malej 15 cL 
w .wojej wl •• oej praeowul, l we wuy· 1'70 et. . 
.lklcła eąiciach .UldowJcll -do .aj- & ' DI8 pOI."ełe la 
lIuLiej~J odrobiDy ~.kDajdokł~daiej • • podnbi.: ba ,~:", 
kOMbi.. l .pn.edaJe • . Ur:o.DIa od . jd. kaidl II ...... .. 
a .... o.u'rtb POWI" oru clill.boe .... • .obie ...... , odar 
.... I •• kI , " pi ...... orąd.y.~.ody. "', k ta ~"'"iae~ 
noyclt d&feoDiUcll dod.waly 'a eo-' Ja 1""'- • 

n. wJthaoJ .. c~"y. lak ie polepj,. ---rn"dalwe _l .. d._,..wIe .. 
•• · ... y.h poeh"al •• k obo lo pnpo- ... ayallo.l.h ,pleka.k. - Y blAt .... 
nly dali . ........ _ .. .raDlo. ..... W ',J>IeC! A. ~.: : .. ;. ; _ 



l< KURY KB RZESZO W S K L 

'-----:-;-=--~~~;::;~~~~~;T:::~::?:'.-_~ -~-';, =:. 
>' 'A: , ,_.; A P' ,'S' to 'I , , """02- u prowiocyl no " """oIoło ..... j.k~kolwiekb~df 

P, . K . .. 1r ' :c\or~ ''IIU ' płcIowyclI, c~othy uj-racowma amIemarSla " oiewiooiej .. p.dlych. ~ch,'~cy'" od nie-

l
, oblicsoaych moralnych i mlll'ery.łnych 

c, om' etr" a cywllny"z 'upowa- Fab,ana Hocheti.ma .... " ... P"y·&lo;ci .. lwow-,,' .i9, .. Ieco_ .i, .lj(Ortcej karunl w drod.e koro-
olenlem- rzadowem, prze- 'fi Kra k o w i e, , ' .pondei.yi, joko jedyD~. k,ór. ui .. b,dn~ 

olosł biuro swoje do domu prl! ulicy iw. Gertrudy Nr :::'::Je:~ą .~;~~:t;:j~~i,~i;;~·e:r~::; WjO Zangena, przy ul. Pań- .. opo,,,o •• je.' w .' ' -'ł'o.ób je., ·.hlOl .. ,ni. uicpndub .. ,! n. pro-

a" eJ', nad cukl'ernl'" p. Le· \ wincyi!, · •• uiliw.'ć .. dyk.lnc~n wyle-
~ \ cuala , iq II doświadc&ODego racho,:"cl 

wi.ckiego. tMO 2-3 : AAłlr,cu •• ~In 'I1mem chorego od Wic h.' 
b.rd&o pu)'kr)'ch DOlllLęplllW w ł'nynło;r.i 
.. tt.nlu" . . lO ... 9-1 

Dra A. 8 ER C E R A 
nowy pondDilr. .lł.boliDlaoh 
płciowy'" i .... "".., .... cio Wf
d.Die, Do D.byd. II 11Itor. za l dr. 
u llliakn wr.. a Op-L I alr. 
20 et. Told. ~e _lo pod 
~,_11tId. 2164~-'! 

Ord . ....... od 3-5 po po/llClli • • 
L ..... , II. Karola lIldwlkl, II""'. 7. I 

Dwa pokoje 
umeblowane, dla kawalerów. są 
za mierną cenę do ,wynajęciu. 
Bliż8za wiadomość w KŚl ęgar-

ni J . A. Pelsl's. 

168 lWa porę 7-\6 

kuracyjną 1887 p..... l18CIIJWIicIe dobr, 

HERBATĘ 
rosyjsk~ 

Izydor WohI 
wl"ciciel jedynego wyląraDero 
blodla herb.,y 17 III i.tniejlJcego 

we Lwowie, Syk.'uka 6. • 

Zalet Vortreffiich 
majster blacharski 

, baI.n, Pl"1 lIicr .yuumiiej y III' 
p. Sal. SIlIlila 

poleca Sun. Publiczności 8wojll 

: Pracoillie i Skład 
~ • ....,.. bIaoIoanlwa ""~
.,.. pmoIlIIoI6w • __ wyboi" 

, j.k'-Lo : \8-? ,waIl_,. r6ati .ielko'cl,. DaCS~1 kQ .. 
eMODe, laILamie olejae, .. aaowary, klllki 
l~ - w,.koaaje Lakie pokryci. d.cb6w 
.laeh, lelal •• , eyokowlJ ł pa" t alka .. 
lecuiI riwuiei w.aelkJe Dapnwy .łlrycb. 

,' 0 WIELKI SKŁAD Ul/P. 
, pen-y un:U8.2'ko"W'ane. 

Chorych więc Lak kohiel jak 1 m,ż
eayan. chcąc)'ch być w oujpewaiejne; 
lajemnicy, III I'n)tem grullłnwnie, be .. 
I'fl,erwy nbowi'ł,ków, hel . żadnego bólu.. 
irodlr.lliIIi aleuk.odliwymi i Jt)'hko wyle
Clonymi, przyjmuje • ulrI;c&elliem naJ" 
lepnego .katkQ w kurllcyę u pomne.,. 
kore'pondencyi, lIIie.dr,lIjąC)' we Lwowie .. 

Specyalista Choro b Płciowych 
w \alkowych od kilkuan. lU II' W)'tIJ CSD~ 
pr.kl)'k ę lekouką w)'kooujlt c)'. Leny 

iii~~~~~~!~~~!!~!!!!!!~!~!~i wl&elki~ choroby . yfi li tyczne i .kórne, tak ~wieio pow.wie jAk i ud.woione. 
w~,C'lk it" &r.nieui/ł. owtT,odl"nil, DllfOilc,. 

I &\\ ~iellill. ukdut' i kll" .. n,lne Ul'ławy , 
I p"L " log i~'anu wy".uJki ·llhyle;. nltrl lllieruej 

lub PO\\ .ttlymanl~j regullHuo :łci . turlaiti 

najlepszy środ,cr przeciw iszcltim owadom 
.kolknje In.komicie' i tępi rob.clwo lZ)'bko i "ewoie I. " d.Jere, 

ie aie POlo'llwia Ani i ludu. 171 4-12 

Nlszny zupełuie pluskwy i pchły. 

OCZySztZ8 gruntownie kuchule z karukouów. 

lIi1szuy D&t)chmias' mole. 

lhl'Ululn bardzo sz)'bko ojJ plagi DIUt'P. 

Chrooi Dnsze Z1\ irrzęta dODlowe I rośli.y od 
l'obRct1\'o i 1\ yui~..!ją(·y.!.~ stąd zanleDlogd. 

Niszczy zupełnie wszL DIł głowie Itd ,. 
..... z" r"rll .i~ uwagi; n. okolklnoi~. te lO. co .pned.J~ na 
wal~ w paplene, nit jt.l pigdy ."e cy .lnoirilJ ZIf"he,la, ---.a 

1)"lko w or)'J inl ln)"ch O • .n. ... l' h p,,,,,,dliwe i lIInio dn Dllby
ci_ '" gl6wnJnI akladlie .. . Z.elu"r', Wlen , t 601d1chmledga .. , 2. 
W RzeszowIe : J . Srh.iller i Sp. W JlI"Ołławłu: Jlla Kre~I"II . 

S\alni.t.w PiOD. W Tamowie : W. Muldner i Sp. 
B. Z.eh.ulU. E. Frlnc. 
Slo J.'kiewica j F. Leu)"ńj ki. 

... A. Kllrpiń&ki, .pl. T. SI·hllrf. 
W Jarosławiu: J. Kobm. P. Melch. 

B. Ja'kiewll~". H. ILg"r. 
A. Tumidaj.ld. . H. WiUo •• yer. 
Jau Ludwik •• pt I. Skowroaju. 
H. K.ufOl'DD. 

wn.e lkie .alllloe następ.lwa blędów ,"'0-

dO$c i, j łl k. : oiedokre",noi;ć~ n~.ienłoIOki t 
upl.wy aocne. uJ.bienia oerwowe i 
funk cyi pIciowej (impolcncyR" drienie 
munku16w, p.d.cr.kę, pOi:&ąlki .uchol. 
i wy.chnięci. n.piku, wnelkie wJcien 
c&enic org.nir.mu w ogóle- itp. 

Nt li sly , klóre pof! p. eadonirnem: 
II. Bielak, L 4, ul. SoblesklO1lo, Lwów. 
od.,owilllda bel.llwloclnie i wy'y" lekar 
.Iw. d)·.krecyuIIMlllie. - DOllluwl! ordy
uleya Iylku od 12. do I. w Rynku l. 29. 

I~.o· 

' ~ Druki ~ 
~ , o 

· ~ dla Zarządów dróg I. 
12
• gminnych, 

wedla, Jn.tnlkr)'i ruhankowej, 

O 
wyd lloej prlea U.d~ Wydlilllu k,.
jowtgo po my.li § 25. u.wwy r. 7. 

• lipca Itła!>. Nr 39 D~ a.t. I roap. i 
2 Spi. ok::~=:::). c~ !:k:r:~CYi, 
O rrelimilllrt.. 
• Daiennik .... oWJ. • 

O Kwilllryun nQllrowy aiuc&ea la 

I • pre. lacyl, · O Kwil.r)" lIł& inoyrb pnJcbodów, 

I 

A.ygnałaryuu unarowy, 
t Pomi~'nik drołowy.' .0 
O Z.mknięcie racbunku, 

• na dobrym p.piene ł: 

1

2 LIIU'. (a5 ark.) .... en" g 

2 
w)'gotowala i poleca Sgnownym O· 
Zwiert.cbaoiciom gminnym Dru-
karniA ~ ...... F.L .... RA • 10 (H. C ..... ,.)wH ....... wl ... O 

· ~..ot.o.o.o. 

Papę ogniotrwałą, płyty izolacyjne ' asfaltowe, 
w naJlep81/m ~alunku, wlaane~o wyr~bu, . polICa 

174 ~-? " .Fabryka gazu w Tarnowie. Paweł ~krzypiec. 

__ !Po cenach najumiarkowańszych ! __ . 224 40-1 

.: 'Po.leeam śwlriy truaport kapeluszy tileow,eh Dajnowazych fasonów. - Wielki wybór bielizllY męskIeJ, koszule w dobrym 
; gawollu od 1.:t0 do. 2.60. 01'11 oryginalna bielisna profesora Dra JagerL - Kołnierzyki najmodniejszyell fl<llonów. - Skarpetki 
:: wełDian~. b~welnl.ne, . olelane I lilede eoae. - Rękawltzki dam.kie i m~8kie. - Krawatki męskie w najgWltowniej8zych 10:0-
': loraeh I fasonaeh. - 'Peńumerye I pierw8lOrz~dnych f_bryk krajowycb I Zlgr.nicZ1lyeb. - Pudry, oety, kremy, pa8ty, mydła 
~. IW: Itd., oral waaelkie pnybory toaletowe •. - SU.d wyrobów ze erebra rhlilskler;o .Chriotofta" po cenaeh t'br~clDych. - Wielki 
: , ' akłlM\, haftów uczętyeh I gotowych. - NaJlepua włóezka, brukselska po8 ':lIL &II .Jebgr. we w8zy8tklch kolorach, oral 
"!-;' '.0"', " " ,wsulkle prz,bory do ",eta, haftu, i krawleczyzuy w n~Jlepszy.m gawntn , w handln .. __ , "'_' 

, • ..q:1-J.'.J A 'NA·. K.RE:M:P Y ' ' ''VV " Ja.roElI.a.~1.u.:. -
f':, d?, S.;.~~~~_!; ... ·, \.;~1'; ~"."~. ';"1' ,: ;""I"~ l . r

l . I/. ,., ' . •.•• , 
~ l 6f 'J T · _ X 'i1 " ' :':-~>J'.'" ,'H ... ,...,. ,I; :"' I, ', CeDnlkl DA qd.;ole fraDeo ' ł «raUt. 

" Z lJrukarni J. A. ł'elara (H. Caerny). 
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